
Nr,
Cena numeru rak. 20 
113.
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CENY OGŁOSZEŃ s N b I
(tronie wiersz m i l i m e ­
t r o w y  nok, 90—i^ J l!
stronie mk. 75 — n» IV 
rak. 50-— N adesłane imk. 
125— Drobne oglBszenio 
po s s  20 za wyr&t. Ogio 
szcnia oozamś#j*cowe o 
50 proc. «Bgrar»ie*ne 100 

%

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

d ak c je  adm in istrac jo  
g t£ w n a  m ieśc i się  pod 
N r. 4 p rz y  ul. P ił.ud*  
ak ieg c  '5? S o sn o w cu .

#

Wtorek 23 Maja 1922 r.
Na G. Śląsku fen. 50.

Rok XIII.

Dąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84.

* dres dla listów i depeas 
„ISKRA", Sosnowiec.

P renom erata wynosi*
i  odnoszeniem miesięcznie

ł przesyłką pocztę w « 
rok, 339 miesięcznie.

Oddziały wlassses W Bą* 
dżinie, w Dąbrowie i w 
S s o p i e o i c o c h na G. 
Śląsko.

Soonowieo. Piłsudskiego 4. Telefon 64.
iawea«BiiiwwiŁj>aâ i<Mss8awaMSPus

■■■

a
m

Kto chce poznać życie ameryk najjjarderów, r fech spieszy sio kina Zacisze 1
■8m

Urocza w łoska 
gwiazda ekranu MARJA JAKOBINI w 6-cio aktowym 

d r a m a c i e  p.t.:

K EksS

K R O L O W A  W Ę G L A
1. T estam ent p. V am blitt. 2. T a co ma dużo czasu i pieniędzy. 3. Klub kawa 
lerów do wzięcia. 4. Panna na wydaniu. 5. Na poddaszu. 6. Szukajcie a znajdziecie. a- r—rs b

SOSNOWIEC
Kmo? „Oaza**

Dziś i dni następne
Dla młodzieży dozwolone

Smn księżniczka"
Vi'ta serja

ostatni t- najwspanialsza 
z cyklu

„Tajemnice Dżungli"
wielki 6-cio 'berjow y film ameryk.

S F I N K S
Dla młodzieży dozwolone

Tytko 4  dni
Od 22 go do 25-go maja w łącznie

„ C z a t y i i

Adama M ickiewicza w obrazie w y­
stępują najlepsi artyści w arszaw scy

Baczność. Od 26 gro maja wielka sen­
sacja filmowa „CYRK SIMONSA.

‘i i

DĄBROW A.

Kino „ODEON
Od 22 go do 25*go maja włącznie. 
V-ta serja wielkiego amerykańskiego 
6-cio serjowego filmu „Cyrk King**

B  im ienia  p r a n a
sensacyjny dram at w  6-eiu częściach 
w roli głównej sława Ameryki 

Eddie Polo.

Kino „Corso“
BĘDZIN
o „Coi

Od wtorku 23 do niedzieli 28 b, m

Mi ipiini iotia
wielka epokowa tregedja rosyjsko-ży

do» ska w 7 miu częściach'

r  sosnowiec C Y R K  a.Ciniseiil
|  We w torek, dn. 23«§© maja r. h .  ®
•  — odbędzie się — 3®

Uroczyste Przedstawienie I
N b rzecz kolon;i letnich d is dzieci i m łodzieży nieza- 2  

możnych m ieszksńców  m iasta Sosnowca. g
Program w yłącznie Rekordowy!!! W szyscy artyści wykonają 
* # * najlepsze numery swojego repertuaru!!! # # *

§® # S z

W  środę dn. 24 maja r. b. Rozpoczęcie M iędzynarodowego Turnieju 
W alk Francuskich o M istrzowstwo całego Z agłębia oraz nagrody.

zczegóły w programie. — Początek o 8.15. — Kasa czynna od 12—2 i od 5 .® s§ | 
® # ® «   ® » $ ®
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Powszechni© uznane za  najlepsze

| Elementy Elektryczne
E S uche i do  n a lew an ia
i  _ F a b r y k i  S.  E, E. w Z a w i e r c i u
I  S  i ® ” P o l e c a :  BIURO TECHNICZNO - HANDLOW E

i  L ST. MALESŻEWSKI i S - ka
g] *° Wyłączni przedstawiciele. SOSNOWIEC PIŁSUDSKIEGO 4
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Hannibal ante portas.

Dl i  t t i l s t i
w y j e c h a ł  w

Powróci 12 czerwca.

Or. L B F T M G E R
Che roby »kń»r,6 i w e n ery czn e . 

p«yjm . Od 9 —12 i 6—8. Panie 5—6 
Sosnow iec , Modrzejewska 39 11 p

Dr. H. B r o d z iń s k i
• lek arz  sz p ita la  c h o ró b  sk ó rn y c l 

i w en e ry czn y ch .
C horoby  w e n e ry c z n e , sk ó rn e  

i m o c z o p łc io w e .
P rz y jm u je  od 11— i j od 6—8. 

Panie od 5—6 popołi dniu. 
Sosnowiec. Kowalska 2 ro. 7 (11 p.).

O d w ieków  w rogie nem  p o ­
ten c je  —  M oskw a i Berlin po 
da ły  sobie znow u ręce , aby 
p rzy  najbliższej sposobności 
ro zed rzeć  ciało  nasze i, p rz e ­
szedłszy po  trup ie  ukrzyżow anej 
Polski, rozpostrzeć  panow an ie  
sw oje  nstd ludsm i, m iłującym i 
pokój i sw obodę  i ceniącym i 
p o n ad  w szystko sw oją n ieza­
leżność Jak ongi krw aw i c a ­
row ie  w raz  z kaizeram i p o d b i­
jali s łab e  m ilitarnie państw a, 
tak  i obecn ie czerw one N iem ­
cy w raz  z czerw onym i katam i 
rosyjskim i w s t ę p u j ą  w  ich 
ś lad y

T r»gif»r»a g en u eń sk a  z sk eń  
czona T u ż  p od  jej nosem  w  
R so s llo , ko iąs sobie z w sryst- 
k irh  konferencji, h istoryczny 
R o b ert i B ertrand  zaw iera ją  
m iędzy  so b ą  przym ierza w o j­
skow e, k tó re , w iem y, ostrzem  
sw oim  zw raca się w  pierw szoj 
1'nji p rzeciw  nam , bo jed y n ą  
m yślą, k tóra żyją o b a  te  p sń - 
s tw s , jest rew anż i zgniecenie 
Polaki.

Już ślą N iem cy do  Rosji 
sw y ch  jenerałów , aerop lany , 
a rm aty  i inne środki zniszczę 
nia, bo  sp ieszno  im bard zo , a 
kto w ie, a rs tk a  ła tw o  się zd a ­
rzyć m oże

M y, k tórzyśm y niczego cu

Sosnow iec, 23 m aja

dzego nie pragnęli, k tó rych  d ą ­
żeniem  jest w ieczna zgod® z 
sąsiadam i i p raca  poko jow a ku 
d o b ru  ludzkości i cyw ilizacji, 
s ta jem y  znow u m iędzy  m ło tem  
i kow adłem , dzięki n ieszczęśli 
w em u naszem u położeniu  g e o ­
graficznem u. I m iast p rzekuć 
p an cerze  n asze  na lem iesze  i 
pługi, m usim y s tać  na w arcie  
z bron ią u nogi.

C hoć otoczyliśm y stę s re re  
giem  sojuszów , w e m y  dobrze, 
że to n ie  jest w szystko, że w o l­
ność sw oją i sam odzielność m o ż­
no cbror.ić tylko ssreem u  Ł ac iń ­
skie przysłow ie p o w iad a : „aivis 
p ecem  — p a ra  be!lum “, co z n a ­
czy d o  polsku: „chcesz  pokoju  
— g^tu j się do  w ojny".

T a k  i m y m us m y pó jść  za  
przyŁ łsdem  staro ży tn y ch  rz y ­
m ian  i każdej chwili być g o to ­
w ym i do  o d o a rc 'a  nsjezdn ika , 
A le  d ls teg o  no trzeb a  nam  sta - 
n.--ć n w y rek -śc i udoskonaleń  
techn irznv  h zs-^hodu, bez k tó ­
rych, jak  v i 'ro v  d eb rze , n a  nic 
zda  się na jw iększe  bohaterstw o  
żołnierza.

B rak n*m  w chw ili obecnej 
dw u pstunków  bron-: a e ro p la ­
nó w  i g*zów, bez k tó rveh  w o j­
n a  w j ó łcze tn a  jes t nie do p o ­
m yślen ia T e  o sta tn ie  są  bo 
daj czy nie najgroźniejszym  atu-

Dr. K. Troppauer
Choroby wenerycsce, skórna, w łotów, 

analizy mikroskopijne. 
Przyjmuje od 1!— 1 i od 5—71/*. 

Panie od 4— 5. 
Sosnowiec, Małachowskiego 5 parter. 

(Targowa 2).

Lekarz D entysta

Harja B itny-Szlachta
leczenie,plom bowanie, zęby sztuczne 

przyjmuje od 2 do 7 po poł. 
Sosnowiec, M ałachowskiego 16.

Dr, $iarja Dzierżanowska
Dąorowa Góro, ul. K-. Jadwigi 24, 

CHOROBY KOBIECE.
Ordynuje od 8— 9 isno i od 3— 7 pp.

LEKARZE DENTYŚCI
MARJA TEICHNER
L i t j i  lE idur U t i i H i i
SOSNOWIEC, M odrzejewska Nr. 43 

II piętro.
Przyjmuje codziennie od 9 r. do 7 w.

O pole , 21 m aja.
P ełnom ocnik  rządu  polsk iego  

b. w icem inis er dr. S ey d a , u- 
dzielił n astęp u jący ch  szczegó 
łów  o stan ie  rokow ań.

D o tychczasow y  przeb ieg  ro ­
kow ań  s tw arza  w arunki, k tó re  
um ożliw iają  P o lsce  p rze jęc ie  i 
dalsze  p ro w ad zen ie  najw ażn iej­
szych  dla życia  gosp o d arczeg o  
działów  adm in istracji p a ń s tw o ­
w ej, a m ianow icie: kolei p o ­
czty , te leg rafó w  oraz ceł. U  t»- 
looo, że celem  u n i k n i ę c i a  
w strząśn ień  ekonom icznych, a

tem  w  ręku  naszych  w rogów . 
D latego  m usim y stw orzyć  sp e ­
cjalny  in sty tu t gazow y, które* 
go nam  brak. Skarb  p ań stw a  
naszego  je s t za  ubogi, aby  był 
w  stan ie  sw oim  w łasnym  k o ­
sztem  go w ybudow ać; tu  w ziąć 
u d z ia ł m usi c s ły  naród . Q ui 
cito d a t — bis d s t “ —  „kto da  
je  szybko —- d a je  pod w ó jn ie , i 
n a ty ch m iast szerokim  kory tem  
pop ły n ąć  m uszą ofiary , aby  
d zieło  to  stw orzyć.

N ie w ą tp im y  ani n a  chw ilę, 
ż® w  najk ró tszym  czasie  po 
w stan ie u  nas z funduszów  n a ­
ro d o w y ch  in sty tu t gazow y dla 
celów  arroji, i i e  Z ag łęb ie  n a ­
sze nie p ozostan ie  w ty le  za c a ­
łą  Polską, a m oże o d eg ra  n a ­
w e t rolę p ierw szorzędną w  o- 
fiarności,

A  w ięc do dzie ła , rodacy!
A. H.

P S . A su m p t do naszego  wy- 
s tąp ien iad a ł nam  „K ur. W arsz  
k tó ry  zam ieścił w  te j sp raw ie  
dw a św ietne artyku ły  p ió ra  W . 
R absk iego  O fiary , k tó re  w pły  
n ą  do  „Iskry" n a  in sty tu t gazo  
w y, p rzek ażem y  „K ur W arsz  “ 
w raz z listą o fiarodaw ców , 
P rzy p . red

przyjmuje od godz. 4—7. 
Choroby akórne i weneryczne. 

SOSNOW IEC, ul. Piłsudskiego nr. 14.

Dr. Józef ilalaa
ordynuje od 15 maja

oBnsKuM,Morek".
w szczególności za tam o w an ia  
ruchu, p rze jęc ie  poszczegó lnych  
dz ia łów  adm inistracji p rzez  
w ład ze  polskie n as tąp i d la  c a ­
łeg o  tery to rju m , p rzyznanego  
P o lsce  już z dniem , k tó ry  o* 
kreślono, iak o  p ierw szy  dzień  
ew akuacji p ierw szej strefy , o- 
bejm ow anej p rzez Polskę.

P rze jm o w an ie  kolei ro z p o cz ­
n ie  się n a  10 dni p rzed  tym  
term inem  i w inno być u k o ń ­
czone w  36 godzin p o  nim. 
T eg o  dnia w ejdzie  życie now y 
ro zk ład  jazdy , p rzew id u jący  
już p o sto je  graniczne.

W  tym  sam ym  dniu  zam ­
k n ię ta  będzie  na  całym  o b sza­
rze  now a linja celna , p o  zn ie­
sien iu  do tychczasow ej g ran icy  
celnej m iędzy  P o lską a G órnym  
Śląskiem .

W  tym że dniu obejm ą w ła ­
dze p o l s k i e  ad m in istrac ję  
poczty .

U sta lono  rów nież sp osób  d o ­
k o n an ia  zam knięć k aso w y ch  
w e w szystk ich  k o le jo w y ch  k a ­
sach  państw ow ych .

WIEŚCI WAŻNE.
(Z  piam i depo** wczorajszych).

— Donoszą ze Sztokholmu: Podpisa- 
ny ostatnio przez ministerjum handlu 
układ szwecko-rosyjski, został przez 
specjalną komisję parlam entarną odrzu­
cony 13 głosam i mieszczańskimi prze­
ciwko 7 socjalistycznym.

— „Rotterdamsche;CouranteM zamieś­
cił w yw iad swego korespondenta genu­
eńskiego z m inistrem Skirmuntem na 
tem at wyników konferencji genueńskiej. 
W yw iad ten w yw ołał wielkie w rażenie 
w opinji i prasie holenderskiej i wyra­
ża się o m inistrze Skirmuncie, jako o 
najrealniejszym mężu stanu Europy 
w schodniej.

— W edług wiadomości z Londynu, 
przeszło  80 członEÓw koalicji, zarówno 
w izbie niższej, jak i izbie wyższej od­
mówiło wzięcia udziału w planow anym  
uroczystym przyjęciu dla Lloyd Geor- 
gea, w ychodząc z założenia, i e  Genua 
okazała się pożałow ania godnym fiasco.

— Stanisław  Przybyszewski zamiesz­
cza dzisiaj w „Gazecie Gdańskiej** 
apel do dzienników polskich, aby od­
tw orzyły listy składek na pierwszy 
polski pancernik. Składki na ten  cel 
przyjmuje redakcja „Gazety Gdańskiej*'.

Rewolucyjna rada wojenna, jak 
komunikuje „Źyźń*4, postanow iła na 
wniosek głównodowodzącego Kamio- 
nowa zakomunikować rządowi i cen­
tralnem u komitetowi wykonawczemu, 
iz obecna liczebność armji sowiecjciej 
nie w ystarcza do obrony granic, i że 
copsero trzymilionowa siła zbrojna po­
zwoli Rosji czerwonej czuć się bez­
piecznie.



T E L E G R A M ! .  K R 0 H 1 K A .
( T e ł .  w ła s n e ) .

Zamach dynamitowy 
w Przemyślu.

Przem yśl, 21 mej a. Niewy 
śledzeni na razie spraw cy oko­
ło  godz. 10 w ieczorem  wrzucili 
d o  piwnicy gm achu policji pań­
stw ow ej austrjacki granat rę ­
czny. G ranat ten eksplodow ał 
i zdem olow ał podziem ne zabu 
dow saia  gmachu. Skutkiem  h u ­
ku, szyby w yleciały w  całym 
gm achu oraz w okolicznych 
dom sch,

Po dokonanym  czynie spr* 
wcy zbiegli W edle wszelkie 
go praw dopodobieństw a ci ea 
mi spraw cy podpalili w innej 
stronie m iasta, a mianowicie 
na  Bakeńczycach m agazyny 
siana niejakiego H ollera Ma 
gazyny te są w łasnością w oj­
skową.

Jeden  spraw ca został a re ­
sztow any.

( W a r« a w » k a  A g e n c ja  P ra so w e).

Nowa konferencja.
W arszaw a, 21 maja. W k o ­

łach  dyplom atycznych otrzy 
m ano wiadomość, że w pierw ­
szej połow ie czerw ca w W ar­
szawie odbędzie się now a kon 
ferencja państw  bałtyckich przy 
udziaie reprezentantów  m słej 
ententy. Projekt zwołania kon­
ferencji w P radze nie znalazł 
poparcia.

Poseł sowiecki w Warszawie.
W arszaw a, 21 m aja Jak nam  

donoszą, przedstaw iciel Rosji 
sowieckiej w W arszaw ie, Ka 
rachan, który obecnie pełni 
obowiązki kom isarza spr. zagr. 
do W arszaw y w ięcej nie po ­
wróci, Posłem  sowieckim bę 
dzie m ianow any p. O boleńsk i.-

Pobyt min. Skirmunta 
w Pradze.

W arszaw a, 22 m aja. Jak się 
dow iadujem y, min, spr. zagr. 
Skirm unt na zaproszenie dr. 
Benesza, pow racając do W ar­
szaw y, zabaw i jeden dzień w 
Pradze. W  czasie pobytu w 
stolicy czeskiej min. Skirmunt 
będzie przyjęty przez prezy 
d en ts  republiki czeskiej p.^Ma 
saryka.

Wojna na Dalekim Wschodzie.
M oskwa, 22 m aja. Rząd re­

publiki Dalekiego W schodu 
zw rócił się do rządu sow ieckie­
go z prośbą o przyjście z po­
m ocą m ilitarną przeciw  impe 
(jalistom  japońskim, którzy roz 
poczęli na Dalekim  W schodzie 
w jnę. Kom unikaty z frontu 
donoszą, że wojaka rosyjskie 
stałe ustępują przed  japoń­
czykami.

wtorek

Kalendarzyk.
Dziś Dy zy der ego. 

ju tro  Joanny.

W ach. sleńca 4 56

Zeck. „ 8 ca i 5

Żywność dla głodnych zjada
czerwona armja.

W ło s  s ta je  d ę b a , g d y  c z y ta s z  n o w in y
0  g ło d z ie  w  R o s ji, g o rsz y m  n iż  c h o le ra  
Z  m ro ż o n y c h  tru p ó w  ro b i s ię  w ę d lin y
1 m a tk a  w ła s n e  d z ie c ią tk o  p o ż e ra .

W ię c  E u ro p a  p r z e z  sw-ój k rz y ż  cz e rw o n y , 
Z d ję ta  l i to śc ią  ja k  sa m a ry ta n in ,
P o s y ła  c o  d z ie ń  ż y w n o ś c i w a g o n y , 
Z b ie ra n e  d ro g ą  d o b ro w o ln y c h  d a n in .

N a  n ic  w y s iłk i  te  i t e  o f ia ry ,
K tó re  s ię  w  rę c e  k o m isa rz y  sk ła d a , 
G d y ż  n ie  d la  g ło d n y c h  id ą  o w e  dary , 
A le  je  a rm ja  b o ls z e w ic k a  z jad a .

T u c z ą  s ię  ty lk o  R a d k i i L e n in y  
A  g łó d  w c ią ż  n o w e  o f ia ry  z a b ie ra ,
Z  m ro ż o n y c h  tru p ó w  ro b i  s ię  w ę d lin y  
I m a tk a  w ła s n e  d z ie c ią tk o  p o ż e ra .

N E M O .

„Przymus szkolny” .
Ksziegłówki, w maju.

W  roku bieżącym  wprowa 
dzony został nareszcie p rzy­
m us szkolny. Zarządzenie te 
nie wchodzi jednak w  życie 
istnieje tylko na papierze, gdyż 
widocznie niem a kto przypiino 
wać, by ludność stosow ała się 
do niego.

Nie chcąc być m alowanym  
prezesem  dozom  szkolnego, za­
żądałem , aby nauczycielstw o 
przedstaw iało  mi co miesiąc 
wy kr z dzieci, opuszczających 
lekcje samowolnie, bez waż 
nych pow odów  Niektóre jednak 
nauczycielki nie uznały za sto 
sowne wypełnić tego rozpo 
rządzenia, by nie narazić się 
kumosiom i kumoszkom. Na 
to jednak  dozór szkolny znaj 
dzie rad ę  i zmusi ciało peda 
gogiczne do posłuszeństw a.

Tutejsi w łoścjanie, zagrożeni 
karam i, k tó tych  część policja 
ściągnęła, złorzeczą dozorowi 
i mnie w szczególności, a to 
z tej przyczyny, że kary na 
rodziców  są nakładane tylko 
w gminie Koziegłówki; p rz e ­
wodniczący dozorów sąsiednich 
są pobłażliwsi i pozwalają na 
bezkarne opuszczanie lekcji.

Sm utny to dopraw dy objaw, 
że ciemni i ograniczeni włoścja 
nie nie rozum ieją dobra swych 
dzieci, ale stokroć sm utniejsze 
jest postępow anie dozorów 
sąsiednich, a w łaściw ie ich 
prezesów , którzy literalnie ni­
czym się nie zajm ują i którym  
się zdaje, że są wybrani tylko 
po to, by m ieć god i ość prezesa.

Sądzę, że panow ie ci, jeśli 
są dobrymi obyw atelam i kraju 
i istotnie leży im na sercu do ­

M o  o miliony.
27.

— Nie zważając na to, za­
bierz go z sobą na dni parę — 
odrzekła wieśniaczka.

— Masz słuszność. , dobrze 
mówisz.

Filip, od lat pięciu jeżdżąc co 
miesiąc do Biaisois, przywiązał 
się de dziecka Walentyny Sło­
wa siostry trafiły mu do prze 
konania, postanowił zabrać z so 
bą chłopca, próhu ąe tym spo­
sobem zjednać dla niego swo­
jego panu, ec też uczynił W 
drodze jednakże myślał z oba­
wą o wybuchu gniewu, jaki go 
spotkać może ze strony profe­
sora.

Mylił się w h m  razie. Chło­
piec za pierwszym spojrz-eniena 
żdobył serce ojca, który w nim 
ujrzał swą własną obstać w la­
tach pacholęcych Ukryte a nie 
znsce dotąd temu człowiekowi 
ucrdcie wstrząsnęło nim do głę­

bro ludu, to winni natychm iast 
usunąć się z zajm owanych s ta ­
nowisk, jeżeli nie chcą wypeł 
nieć swych obowiązków’.

Inspekcja szkolna sosnow iec­
ka powinna się też natychm iast 
zająć spraw ą m alowanych p re ­
zesów  i zmusić ich do stoso 
w ani® się do praw  i przepisów.

O ila to  nie nastąpi, to ogłc» 
szę publicznie nazwiska tych 
panów.

P rz e w o d n ic z ą c y  d o z o ru  sz k o l­
n e g o  n a  gm . K o z ie g łó w k i

St, Maszadro.

Wykład prof. L. Skoczy­
la sa . Niedzielny wykład prof 
L. Skoczylas® o Stanisławie 
W yspiańskim , wypełnił ssczel 
nie piękną salę gisnn państw, 
im, Staszica na Pogoni publicz 
nością. w śród której uderzał 
korzystnie znaczny procent 
starszych. W ykład nie zawiódł 
oczekiwań, prelegent bowiem 
rozwinął walory, o których pi­
saliśmy poprzednio w wyższym 
jeszcze stopniu Prof. Skoczy 
las poddał analizie przedewszy- 
stkim kulturalne i społeczne 
znaczenie tw órczości W y spień 
skiego „pierwszego poety pań 
stw owości polskiej". Na tle 
„W arszawianki" wydobył jedną 
z głównych myśli W yspiańskie 
go, myśl o konieczności wytę 
pienia pogrzebow ego tonu w 
ocenie s p r a w  narcdow ych. 
„Strojni w szlify, pióropusze, a 
zsgrobow y laur wabi w am  du 
szę" mówi Chłopicki do nastro ­
jonych na m ęczeńską nutę bo­
haterów  z 1831 r

W alczył dalej W yspiański z 
m onstrualnością naszego spo 
łecznego i towarzyskiego sto 
su tiku do chłopa i robotnika, 
wierzył w ,  W yzwolenie" że 
właśnie te  sfery otw orzą wro 
ta, za którym i kołacze się w 
niem ocy Król Duch nowej 
Polski.

P iękne i obszerne wyw ody 
poświęcił prof. Skoczylas dzia 
łalności poety, jako tw órcy u 
nas nowego dram atu.

N astępny wykład prof Sko­
czylasa pośw ięcony będzie' 
twórczości St. Żerom skiego.

A. W.
Kredyty na roboty m iej­

sk ie  dla m iasta S o sn o w ­
ca i Zawiercia. Na skutek 
starań  m inisterjum  pracy, ko­
m itet ekonomiczny ministrów 
przyznał bankom:

1) kom unalnemu, 2) budow la­
nemu, 3) zakładowi kredytow e 
mu m iast M ałopolski, kredyt 
w wysokości łącznie 1 miliar­
da marek, celem  udzielenia s a ­
m orządom  pożyczek na  p row a­
dzenie miejskich robót inw esty­
cyjnych i budowlanych.

Z  powyższego kredytu  przy- 
P *da:fc  g f

I) na m, Sosnowiec za po­
średnictw em  banku kom unal­
nego: 10 miljonów m arek na

bi; nie chciał się ju i rozłączyć 
z ową istotą tak dotąd wzgar­
dzoną i bezzwłocznie zajął się 
sam wychowaniem chłopca.

Łatwo pojmiemy, iż przy ta 
kim nauczyciela bystry umysł 
dziecka rozwijał się w sposób 
zdumiewający 

W czternastym roku życia syn 
Walentyny posiadał naukę, ja­
kiej mu zazdrościć mogli ucznia 
wie o lat kilka starsi od niego.

W tym to właśnie czasie Pa­
weł Gerard nadał chłop»u swo­
je nazwisko, postanowiwszy, 
skoro podrośnie, prawnie go a 
doptować.

XIV.
W dwudziestym roku życia 

Karol Gerard mówił dziewięcio­
ma językami, odznaczając się 
obok tego zarówno w matema 
tyce i algebrze; wszelako jed 
noczsśnie s nauką rozwijały się 
w nim występne instynkta 

Zajęty besustanną pracą w 
kolegjutn, profesor nie mógł zaj 
mowae się domowym życiem 
swojego syna Poza godzinami

regulację ulic i kanalizację, a 
d la m iasta Zaw iercia 5 miljonów 
m arek na ten  sam cel.

2) za paśrednic*w em  banku 
budowlanego: die Sosnowca i 
Zaw iercia, razem  80 miljonów 
m arek, na miejskie dom y dla 
robotników i urzędników.

Jest jednak przy udzieleniu 
powyższego kredytu  jeden w a ­
runek, a mianowicie, że będą 
zatrudnieni bezrobotni, polece 
ni przez państw ow y urz ąd p o ­
średnictw a pracy.

Ze zw iązku oficerów  re­
zerw y w  Sosnow cu. W
niedzielę dn. 21 m ija  b. r od 

yło się zebranie oficerów re 
zerwy Zagłębia Dąbrowskiego, 
celem utworzenia związku dla 
ochrony swych praw . Posie­
dzenie zagaił dr. Ew ert i w 
krótkim  przem ówieniu podniósł 
po tizebę utworzenia związku 
oficerów rezerw y w Sosnow cu, 
oraz zwrócił się z  apelem  do 
zebranych, by wybrali z pośród 
siebie zarząd

Do zarządu wybrano dr. R y­
dera jsko przew odniczącego i 
5 oficerów jsko  członków Z s  
daniem  zarządu są spraw y or 
gsnisseyjne oraz opracow anie 
statutu.

Cyrk C iniseilego daje dziś
przedstaw ienie na  rzecz kolonji 
letnich w Sosnowcu. Program  
został specjalnie starannie uło
żony, cyrk będzie więc w y p e ł­
niony po brzegi.

Ze stow , kupców p o l­
skich. W  niedzielę ubiegłą w 
lokalu „Lutni" sosnowieckiej 
odbyło się zebranie organize 
cyjne oddziału na Zagłębie stow, 
kupców  polskich w W arszaw ie

Sala „Lutni" była przepełnio­
na, co dowodzi, że potrzeba 
założenia oddziału została przez 
kupiectwo nasze zrozum ianą 
należycie.

Z agaił obrady dyr. Rayski, 
przew odniczył p. W olf D łuż­
sze przem ówienia wygłosili dyr. 
W ersalski z W arszaw y i sek re ­
tarz stow, kupców  polskich p. 
Szmidt Z  naszych kupców 
przem ówił p. Molicfei, gromiąc 
pubhczncśc za niepopieranie 
handlu polskiego W edług ze ­
branych przez m ówcę danych 
tylko 7 procent społeczeństw a 
polskiego kupuje u swoich, 93 
procent zaspokaja swe potrze 
by w sklepach żydowskich.

Po przem ówieniach dysku 
tow ano nad wysokością strła 
dek i wpisowego, które ustalo­
no w ten  sposób: dia zakła
dów I ej kategorji wpis 10 tys., 
składka m iesięczna 4 tys. m k , 
kat. 2 ga: wpis 7.500, składka 
3 ty s , kat. 3 cia: 5 tys. i 2 tys., 
kategorja 4 ta : 3 tys. i 1 tys. 
mk miesięcznie.

W końcu dokonano wyboru 
zarządu oddziału.

Godne naśladowania. Na
polski czerwony krzyż zebrano 
przy wypłacie w dn 15 maja

r. b. z ofiar dobrowolnych od 
robotników kopalni Ignacy w 
Z agórzu 83258 mk. i od robot 
ników kopalni Klimontów I! 
13215 m arek

R abunek . Na pow racają­
cego z Będzina do Wojkowic 
Kom ornych, A ntoniego Sośnic 
kiego robotnika firmy „Dźwig­
nia" w W ojkow icach, na szo­
sie napadł® przed kilku dnia­
mi czterech drabów. Bandyci 
zrabowali napadniętem u 7  t y s ,  
500 mk. i zegarek srebrny, war 
tości 7 ty a. mk. Dochodzenie 
w toku.

Ceny w  hotelach. Na 0 -
statnim  posiedzeniu zarządu
miejskiego w D ąbrow ie uchwa­
lono now e ceny za pokoje w 
hotelach, które obecni® wynosić 
będą: 600 rak. za pokój poje­
dynczy i 1200 mk. za pokój 
podwójny.

Proc® tego za zm ianę poście­
li dol'cza się mk. 300, za świa­
tło mk. 100 i za obsługę doli­
cza się 10 proc.

Zaniedbana dzielnica. Do
noszą nam, iż kolon ja Ksawera, 
należąca do Dąbrowy, znajdu­
je się w okropnych warunkach 
sanitarnych

Całe sterty  śmieci i gnoju le­
żą wprost pod oknami, wyzie­
wy zaś z ustępów  zatruwają 
pow ietrze w  dużym  promieniu

Poniew aż dzielnica ta  liczy 
około 6000 m ieszkańców, poli­
cja zaś jest podobno bezsilna, 
nie wątpim y, iż m agistrat dą­
browski zajmie się tą sprawą, 
gdyż zbliżająca się upały mo­
gą z dzielnicy tej utworzyć ol 
brzymi zbiornik chorobotwór­
czych bakterji.
W ojowniczy ortodoksi sta.

W  ubiegłym  tygodniu około 
godziny 12 w  nocy, eąsiedzi do 
m u M. L. M iodownika na sta 
rej Dąbrowie zaalarm owani zo­
stali krzykiem o pomoc. Z  po­
czątku przypuszczano, że dom 
ten  znowóż odwiedzili bandyci. 
Tym czasem  okazało się, że to 
ojciec, zaciekły ortodoksista. 
grubym  powrozem  naw racał na 
drogę religijną swych dorosłych 
synów , którzy wrócili dopiero 
z teatru  żydowskiego.

W ostatnich dniach w Dą­
browie ortodoksi zawiązali ko­
mitet, m a j ą c y  przestrzegać 
przepisy religijne. Członkowie 
tego kom itetu co sobotę na 
stacji teroryzują swych przeci­
wników, jeżdżących koleją. Na 
czele kom itetu tego stoi rabin 
miejscowy i jeden z radnych 
m iasta.

Z sądu ok ręgow ego. Sąd
okręgow y w Sosnowcu na po­
siedzeniu sądow ym  w ubiegłym 
tygodniu rozpatryw ał następu­
jące sprawy:

1) Barbary i Felicji Dryjskich 
oskarżonych o przechowywanie 
rzeczy pochodzących z rozboju. 
Poniew aż przestępstw o miało

nauki, chłopiec miał sobie po­
zostawioną wolność zupełną.

Paweł Gerard nie posiadał o- 
sobistego majątku, szkolna jed 
nakże katedr*, jaką zajmował 
od lat dwudziestu, a obok tego 
wspaniałe dzieła lingwistyczne, 
przezeń publikowane, których 
edycje z każdym rokiem zwięk­
szały się, przynosząc znakomite 
gumy pieniędzy, pozwoliły mu 
wyznaczyć dość znaczną pensję 
miesięczną synowi na jego oso­
biste wydatki i rosrywki.

Dla każdego innego młodzień­
ca pensja ta byłaby więcej niż 
wystarczającą, dla niego była 
ona niędest&tecaną.

Obdarzmy wyjątkową siłą fi 
zyczną trawiony żądzą rozry­
wek, biegał po balach, restaura­
cjach domach gry, zawiązując 
znajęmośd z ludźmi różnych 
kategorii

Służący Filip wiedział o owym 
źy iu hulaszczym młodego pa­
nicza, uległy dlań jednak, krył 
'to wszystko pned  prtJssofem, 
który, * pomimo br&ku w sobie

zasad moralnych, byłby z pew­
nością na to nie pozwalał, z u- 
wagi na własne dobro syna,

W tym czasie zmarł Filip, 
Zgon tego człowieka sprawił 
wielką różnicę Karolowi. Stary 
ów sługa bowiem z zebranych 
na dalsze lata oszczędności przy 
chodził niejednokrotnie z pomo­
cą młodzieńcowi w Jogo kłopo­
tach pieniężnych,

Nowo przyjęty służący postę­
pował inaczej, co nieraz stawia 
wiało Karola w trudnym poło­
żeniu. Dia wydobycia się z te 
go począł grać w karty, to jed­
nak niewiele mu zysku przyno­
siło, ponieważ fortuna nie za 
ws5te sprzyjała.

Wśród takich okoliczności, Pa 
weł Gerard zapytał syna dnia 
pewnego, jaki zawód pragnąłby 
obrać sobie na przyszł* ść?

Pytanie to zakłopotało nie 
zmniernie młodzieńca J«ką bo­
wiem obrać karjerę nawykłemu 
do wolności bez g?snic i hula 
szczego żyda? Jakikolwiek bądź 
obowiązek krępowałby go nie

wypowiedzianie. Trzeba się pod­
dać n a ó w c z a s  wymaganiom 
zwierzchników, przybywać do 
pracy o oznaczonej godzinie, u- 
siąść przy biurku, zagłębiwszy 
się w robocie przez ciąg pra­
wie dnia całego 

Wspomnienie o czemś podo­
bnym sprawiało mu wstręt, ła­
twy do zrozumienia 

Prsfssar dostrzegł wshani® 
syna, ale nie odgadł Jego rze­
czywistej przyczyny.

— Nie obrałeś — rzekł — j®‘ 
szcse stałego zawodu, jak wi­
dzę; radzę ei przeto ty m cza so ­
wo w banku się umieśeie, J®- 
den z moich przyjaciół przyjnd® 
clę chętnie do swego domu han­
dlowego i wtajemniczy w ra­
chunkową manipulację. Z twoi! 
inteligencją i nauką, jaką P°‘ 
siadasz, mażesz sobie w yw al­
czyć najświetniejszą przysałośń 

Karol przekonany, i i  w razi® 
stawienia opvru woli ojca, te*1*1® 
cefnąiby wypłacaną mu dotąd 
pensję, zgodził się na propczycif •

   G d. o.



miej®ce przed dniem amnestji 
sąd spraw ę umorzył.

2) Ignacego Katarzyńskiego,
lat 27, zam- » a Piaskach sy na 
Stanisława i Wifetorji, oskarża 
nego o pobicie Stanisława Ka
ta^zyńskiegs, za co  ukarany zo  
gtał 1 m ies. w ięzieniem  z za  
bieszen iem  kary na lat 2,

3) Józefa Lew andow skiego i 
Marjanny Malczyk, oskarżonych  
o sfałszowanie dokumentu oso  
bistego, za  co skazani zostali 
po 1 m iesiącu więzienia.

S ek re ty  kob ie ty . W iesz,
Janka opow iedziała mi to, co 
powiedziałam ci pod sekretem , 
prosząc, abyś jej nie m ówiła.

— N iegodziw e! O biecała mi 
p r z e c ie ż  nie pow tórzyć ci tego!

— A  jednak powtórzyła! A le  
ponieważ obiecałam  jej, źe nie 
powiem ci o tym, proszę cię 
więc, nie m ów  jej, że ci to po 
wiedziałam !

ż  Ząbkow ic. Urządzona
na korzyść budow y 7 io klaso 
wej szkoły w  Z ąbkow icach za­
bawa wraz ze sprzedażą znacz-, 
ka w niedzielę 14 maja r. b. 
pomimo n iepew n ego stanu p o­
gody dała dość pow ażny zasi 
lek Z e eorzedaży znaczka o 
sięgnięto 20 863 rak.

Czysty zysk z zabaw y 62 575 
mk. razem 83.438 mk.

W szystkim’, którzy przyczyni­
li się do pow iększen ia  fundu 
szu na cel szlachetny, tym cza­
sowy kom itet budowy szkoły  
składa tą drogą serdeczne po 
dziękowanie.
Z m iechow skiego.

—  N a d rod ze z Z aw iercia  do Pra- 
d eł, w ie s ie  p o d  Ź erk o w ica m i, na A n ­
toniego P alu ch a  n a p a d ło  d w u ch  b a n ­
dytów  zam ask ow an ych . B an d yci zra­
bow ali n ap ad niętem u  41 ty s. 500 m kp. 
gotów ką, oraz ty toń , p a p iero sy , w ę d l - 
ny i jedną  b u te lk ę  w ó d k i. P o  d o k o ­
naniu rabunku um k n ęli w  g łą b  lasu .

—  J ó ze fo w i M idro w  Z gedrzu  skra­
dziono parę k on i, w a rto śc i 400  tys. 
mkp,

— Z ofji Fi jo le k  w  Z b r z e z o w ie  skra­
dziono 39 ty s . m kp. P ie n ią d ze  skradł 
jej s łu żą c y , k tóry p o  dok on aniu  kra­
dzieży , u d a ł s ię  do M iech ow a  i p ie ­
n iądze stra c ił, kupując różne drob iazgi. 
O debrano ty lk o  resztk i t. j. 800 mk.

K ronika policyjna.
—  D nia 19 b . m. za  krad zież k o sz y ­

ka z n a b ia łem , w arto śc i 18,100 m kp. 
R ozalii N o w o c in , zam . w  S o sn o w cu  
przy u l. W y so k iej nr. 10 sp isa n o  pro­
to k ó ł na G rzegorza  S ., zam . w  S osn ow -  
cu |p r z y  ul. S o b ie sk ie g o  nr. 82. Spra­
w ę wraz z  osk arżon ym  sk ierow an o  d o  
sęd z ieg o  ś le d c z e g o  1 rew .

—- Z a n ieostrożn ą  jazd ę autem  p o ­
ciągn ięto  do o d p o w i .‘d a ln o śc i W ła d y ­
s ław a  G uzika, z a m ie sz k a łe g o  w  S o sn o w ­
cu przy ul. G ro ch ow ej nr. 6, Skut­
k iem  n ieostrożn ej jazd y , z o s ta ł ud erzon y  
k aw ałk iem  d rzew a  M ich a ł K ice l, zam . 
przy u l. D ie t lo w sk ie j  nr. 15.b.

—  D nia 19 b . m. o  g o d z . 23 n iew y -  
kryci sp raw cy w  d ro d ze  z C z ę s to c h o ­
w y dojtSosnow ca z p oc ią g u  o so b o w e g o  
skradli w a lizk ę  z  garderobą, w artości 
(§,500 m kp, Ignacem u B yk ow sk iem u , 
zam. w  R u k ocin ie  p o w . W itkow sk iego, 
W ielk op o lsk a . D o c h o d z e n ie  w  toku.

—  D nia 19 b . m . o  god z. 23 n iew y -  
kryei sp raw cy  za p o m o c ą  d ob ran ego  
k luczs skradli 10.000 m kp. go tó w k i, 
kilka m onet sreb rn ych  i b iżu terję na o- 
gólną sum ę 235 tys. m kp. Marjana 
S zw isz tu lsk ieg o , zam . w  S o sn o w cu  przy

P iłsu d sk ieg o  nr. 20.
—• Za sp rzed aż m ąki p o  w y g ó r o w a ­

nych cen a ch  p o c ią g n ię to  d o  o d p o w ie ­
d zia ln ości F ran ię S a lo m o n , zam . w  S o ­
snow cu przy u , M o d rzejew sk iej nr. 28.

—  Za krad zież zegarka, w artości 105 
m kp. Juljanow i S z u lc o w i, zam . na

kołonji F itzner-G am per p rzy uL G o łę -  
biej w  S o sn o w cu , a reszto w a n o  A n n ę  
M atysiak, sa m . na Środuii.

X tettni.

m edow anie lałszeizy AelarOv.
Z astępca  komendanta p oli­

cji pow. radpm skowskiego, 
podkomisarz Lucjan W śechecki, 
po dłuższej obserwacji, w  mie 
szk&niu spekulanta g iełdow ego  
Tyberga, przy ul. Kaliskiej w 
Radomsku aresztow ał Piotra 
B ielec, łat 38 i Jana Karbów  
nika, lat 40 (N iegow onice, po 
wiat będziński), którzy usiło 
wali sprzedać dolary.

Przy rewizji znaleziono przy 
Bielcu 2 fałszyw e banknoty  
100-dolarowe, przerobione z
banknotu dolarowego.

W  toku dalszego d och odze­
nia podkomisarz W iecheeki 
aresztow ał w Będzinie 3 go 
fałszerza, 25 let. Józefa Tłu* 
stow skiego, zecera, poszukiw a­
nego przez policję będzińską  
za fałszow anie 50 markówek  
niemieckich. Przy Tłustow skim  
znaleziono kwasy, farbki, skro 
beczkę, 3 banknoty 100-doiaro 
w e fałszyw e. Falsyfikaty były  
tak umiejętnie podrobione, że  
do złudzenia naśladow ały ory­
ginalne, co orzekli eksperci od  
działu banku handlow ego i ka 
sy skarbowej.

Karbownik z T łustow skim  
dzielili się zyskiem  do po łow y, 
Karbownik zaś z p ołow y sw o  
jej odstępow ał 20 proc. Biel 
cow i.

Z kolei Tłustow ski wskazał 
sw ego wspólnika, Stefana Rau 
sa z Granicy, poszukiwanego  
przez policję w Sosnowcu z® 
fałszow anie tysiącm arkówek  
polskich

Raus z zawodu zecer, miał 
kochankę Janinę W ójcikówńę, 
która pom agała mu w  puszcza­
niu w obieg falsyfikatów. Fa* 
brykać ja odbyw ała się  w m ie­
szkaniu pomocnika zaw iadow  
cy stacji Granica, Wójcika, któ­
rego siostra była kochanką Ra- 
usa O gółem  od fałszerzy ode - 
brsmo 43 sztuki 100 dolarowych  
banknotów.

Falsyfikaty fałszerze zbyw ali 
na jarmarkach, kupując krowy, 
konie ©raz przy grze w  k&rty 
w pociągach z powracającym i 
z Am eryki emigrantami, w r e ­
szcie sprzedawali na czarnej 
giełdzie.

Fałszerzy osadzono w  w ię  
zieniu w Piotrkowie.

(K om unikat .sarn i! ay).
D ziś teatr so sn o w ie c k i ś w ię c ić  b ę ­

d z ie  tryum f na s c e n ie  k a tow ick ie j, 
g d zie  daje p ierw sze  p r zed sta w ien ie , ja­
ko p o lsk i s ta ły  teatr m iejsk i w  K ato­
w icach .

W ystaw ion ą  b ę d z ie  „O brona C z ę s to ­
chow y" . P rzed  r o zp o czę c iem , dyr. 
C zarnecki w y p o w ie  s ło w o  w stę p n e  o  
zn aczen iu  teatru  i rozw oju  teg o ż  na 
G órnym  Śląsku .

S p ecjaln i rece n z en c i p rzyjeżdżają  na  
p rzed sta w ien ie  2  W a rszaw y  i Kra­

kowa; z  S o sn o w c a  w y b iera  s ię  d u żo  
p u b liczn o śc i (posia d a ją ce j p rzep u stk i) 

tę  u roczystość , g d y ż  p ow rót m ają  
z a p ew n io n y , b o  p o  p rzed sta w ien iu  o d ­
ch od zi p o c ią g .

s iw o  p o z o s t a w ić  ? 1-‘tn ie  d z ie c k o  przy  
m atce -sta ru szce  Z a le jsk ieg o .

Proce$ rewkom u  
lubelsk iego.

W  L u b lin ie  w  są d z ie  o k ręgow ym  to ­
c z y  s ię  od d n ia  4 m aja p o d  p rzew o d ­
n ic tw em  w ice p r e z e sa  sądu  B ork iew icza  
p ro ces organ izacji rew o lu cy jn eg o  k om i­
te tu  t. z  w. rew k om u  lu b e lsk ieg o .

N a  ła w ie  o sk arżon ych  zasiad a  25 ciu  
k om u n istów , z k tórych  najbardziej o b ­
c ią żen i są: T e o d o ra  F ed orów n a, Bro­
n is ła w a  H ib n er, W ła d y s ła w  G órny, 
H elen a  Z ygm u n taw n a, Laja Friedm ann  
i in . P rzeb ieg  p ro cesu  o b fitu je  w  nad­
zw y cz a jn ie  in teresu ją ce  d o w o d y  u sta ­
lające łą c z n o ść  k iero w n iczej j!ręki d y k ­
ta to ró w  m o sk iew sk iec h  jak ró w n ież  
w yk azu jące  n ie ty lk o  w yw ro to w ą , a le  
ta k że  sz p ie g o w sk ą  akcję osk arżonych .

O n egd aj sąd  o k ręg o w y  w y d a ł w y ­
rok w  sp ra w ie  c z ło n k ó w  rew kom u lu ­
b e lsk ie g o . Skazani: Laja F riedm ann
na 8, W ik tor G órny na 8, A dam  S zyb -  
k ow sk i na 5, T a u b e  F eder na 5, S ta ­
n is ła w  K ow alsk i na 8, Franc. Bąk na  
5 lat c ię ż k ie g o  w ięz ien ia . P o z o sta ły c h  
osk arżonych  w  lic z b ie  18 sk azan o  na  
sary  o d  1 d o  3 lat.

List otwarty.
Szanow ny Panie Redaktorze!
„Kurjer Zagłębia" zaczepił 

mnie w  nr. 113 z « Tto, że w y  
tknąłem  mu w  „Iskrze" n ieści­
sło ść  w  notatkacn jego kroni­
karskich.

N ie mając zamiaru bawienia 
się w  polem ikę, zauw ażę jed y­
nie, że  cała ta „odpow iedź do 
mnie" czyn; w iążecie  przysło­
w iow ego obracania kota ogo­
nem, jak ró w ież i to  puszczanie 
się na fale w yc eczek  oaobi 
stych, które w idocznie mają 
być równoważnikiem za moje 
honorarja autorskie.

A  byłoby stokroć lep iei |s ie  
dzieć ci ho. boć to tak łatw o  
przyzwyczaić ®ię w  „Kurjerze" 
choćby do... siedzenia.

Z  głębokim  szacunkiem
Dr. A. H.

Ostatnie wiadomości.
UfGenuis. W  dniu wczorajszym  
w yjechały w szystkie delegacje, 
prócz delegacji sow ieckiej, któ 
ra prowadzi dodatkowe rcko 
w enie w skrawie traktatu w ło  
ske-rosyjskiego,

W iedeń Min. Skirmunt, któ 
ry ubiegłej nocy  w yjechał z 
Genui do W iednia, przybył 
tu dn 21 brn. Na dworcu  
powitali go przedstaw iciele pre 
zydjum m inistrów i prezydent 
Heiniach

N astępnie odbyło się przy 
jęcie u min. spr. zagranicznych.

G enue Cziczerin u r z ą d z i ł  
bankiet na cześć ministra F«c- 
ty i Szancera.

K iedy delegacja rosyjska w y­
chodziła z hotelu, kom uniści 
w łoscy  powitali ich owacyjnie, 
w ów czas znajdujący się naprze 
c.iw fasciści rzucili się na ko 
m unistów i rozpoczęła się bój 
ka. Kilkanaście osób silnie p o ­
turbowano

M oskwa. Dziś wyruszył 
transport, składający się z 27 
w agonów  zawierających rs 
ew akuowane m ienie p rzem ysło ­
w e i dzw ony kościelne, a tak ­
że  kilkanaście gobelinów .

( P i i e j  te lefon  e  W  er n a w y )

— Rząd opracowł rozprzą- 
dzenie w ykonaw cze do ustaw y  
o zasileniu funduszów  miej 
skich.

Na m ocy tego  rozporządze­
nia w  najbliższej przyszłości 
m iasta będą m ogły otrzym ać 
w iększe zasiłki.

Giełda urzędowa.
W arszawa 22 meja.
(Przez telef )

Dzie na giełdzie warszaw­
skiej w aluty ®be« notc-wsno:

Miljonówka — 1500 
Dolary — 4100 
Franki -  375 
Funty asterliagi — 18 300 
Marki niem , —* 13 40 
Korony austrjackie *— 42.50 
czeskie -— 78.

Z KRAJU.
S traszne skutki fig lów  

z bronią.
N a stacji K am ińsk, w  m ieszk an iu  

w ła sn y m  p osteru n k ow y E dw ard Z alej-  
sk i, z  k om en d y  p aw . radom  ak ow sk ie­
go , p o w ró c iw szy  s e  s łu ż b y  d o  dom u, 
z a c z ą ł żartow ać z  bronią, za p o m n ia w ­
szy  że  je st  nab ita . N a g le  Z a iejsk i p o ­
c ią g n ą ł za  c y a g e l  rew olw eru  i sp o w o ­
d o w a ł w y strza ł. K ula u g o d z iła  w  
sk reń  ż o n ę  Z ., 31-le tn ią  S te fa n ję , k ła ­
d ąc ją trupem  na m iejscu .

W id zą c  to , Z a ie jsk i p o b ie g ł d o  dru­
g ie g o  pokoju, i u s i ło w a ł strze lić  z  te ­
g o ż  rew olw eru  so b ie  w  g ło w ę , le c z  
k u la  z a c ię ła  s ię . W o b e c  c z e g o  m im o­
w o ln y  za b ó jca  zd ją ł bu t z  praw ej n o ­
gi, p rzy sta w ił karabin d o  szy i i p o ­
c ią g n ą ł p a lcem  n og i za c y n g ie l. N a ­
s tą p ił w y strza ł i ku la  rozerw a ła  d en a ­
to w i cza szk ę .

Z m arłe  tragiczną śm iercią  m ałżeń -

I I

Plenna fflecMa
Fabryka Olelós 

„Tłuszcz
iifecMff - D wrza

poleca
p o k o s t
czysto lniany

po m e n  przystępnych.

ś. f  p.

Jacek Kurdz ie l
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony h * . Sa­

kramentami zasnął w Bogu dnia 21 go m sjs r, b. 
przeżyw szy lat 61.

N a b o żeń stw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  rano o g o d z . 9-ej dn. 24 
m aja w  k a p licy  w  M ilo w ica ch , zaś w y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z  dom u  
p rzy ul. K ap liczn ej Nr. 20 te g o ż  dn ia  o  god z . 4  p o  p o ł. na cm en tarz  
p arafjalny w  C z e la d z i.

N a sm u tny  ten  ob rząd ek  zaprasza k rew n ych , zn ajom ych  i 
p rzy ja c ió ł

P ogrążon a  w  g łęb o k im  sm utku

RODZINA.

Ż pow odu zgonu długoletniego, pracow itego i uszci 
w ego majstra naszego

Ś. p. HERMANA KNAPPE
wyrażam y pozostałej rodzinie głębokie w spółczucie.

B R A C I A  S Z A J N
F abryka G w o źd zi i D rutu w  S ła w k o w ie

G łęboko  do tkn ięci śm iercią  n ieo d ża ło w an eg o  ko 
legi m s z e  go, d ługo letn iego  msjstra

ip. Hermann Knappe
w y rażam y  stro skanej ro d z 'n ie  szczere w sp ó łu b o lew a n ie .

P e r s o n e l  f i r m y  „ B r a c i a  $zajn“
w  S ła w k o w ie  i B ęd z in ie .

H. Herszkowicz SOSNOWIEC, Targowa Nr. 6.

fabryko sk o ro szy tu
i różnych wyrobów m etalowych dla branży papierowejmm utrao-wrai p. i. ju im r

przy jm uje  w sze lk ie  ro b o ty  d o  n ik low ania.
»_____________________________________________________________________________3 - 3
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ZwiązeK ft. t w i f t o w a  o .  P. a  M m t e -W m . s
Dnia 25 maja 1922 r. o go z. 3 ®j popołudniu 

w sali Szkoły Ludowej Nowej (obok kościoła) odbędzie się

Mmii! i n l n m  lilnM  Ziiaiti. 7
JUprasga się o liczne przybycie.

Z A R Z Ą D .

WIELKA WYPRZEDAŻ L
kapeluszy damskich z firm warszawskich i wiedeńskich.

Korzystajcie % okazji

H. Kisner w iff® il. Klłtiilljl b 27,
(w  podw órzu),

p o d aje  s ię  ró w n ież  d o  w ia d o m o śc i S z . K lijen te łji, ż e  p osiad am  w ie lk i w ybór  
k a p e lu szy  d am sk ich  o r a z - i w s z e lk ie  garn irow anie d o  tych że

5 0  proc. ta n ie j niż gdzie indzie j,
e. także przyjm uje s ię  p rzefa so n o w a n ia  w sz e lk ic h  
robót w ch o d z ą c y c h  w  zakres k ap elu szr.ictw a.

B A C Z N O ŚĆ  I U w a ża jc ie  na d o k ła d n y  adres B A C Z N O Ś Ć  I

Damska Suknia letni
19* tylko marek polskich ŁSM

W ysyłam y wprost z  fabryki piękną damską ietaią całą  
suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą się  na każdą 
f gurę w kolorach: bordo, caerwony, f as, Ills, niebieski, różowy, 
szary, czarny, bronze w y, żółty i t d —  najmodniejszy f-sou , 
pięknie przybrana —• ty lko  za  4 .500  Mkp.

Przesyłka 800 Mkp, Pray zam ówienia 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. W ysyłam y zaraz pocztą po otrzy­
m anie należności lub ?a pobraniem (płaci się przy Odbiorze)

P rosim y  a d re so w a ć :

I. ŁUBKA -  Łódź 8. 3_2

W a ż n e  d l a  P.  P. ff leblarzy!
6 0  sypialni jasnych  w ykw intnych po lerow anych

rozsprzedam  h u rtow o i d e ta lic z n ie , c e n a  b ezk on k u ren cyjn a  p ro szę  sp raw d zić  
W arszaw a, P la c  T r zech  K rzyży  13 róg  Ż óraw iej, M agazyn  M ebli. 2-5



1 U A 2 H E  D L A  B S H S T K I C I I !
. Jesteśm y w  m ożności w ysłać każdemu, kto przyśle nam swój obstalunek pocztą za zaliczeniem , m ateriały naj- 

wykwitniejszych gstunkow po wyjątkowo tanich cenach: ' * '
■i u. ^  n ie tp y  m a t e r i a l e  „A n g!© <s na ubranie m ęskie lub kostjum damski za 7.800 mk. „Angle" jest to material

ji u - j m bardzo trwały, efektow ny, w  piękne drobniutkie krateczki, ci w yrobie jedwabno miękkim, niezbędny
dl* każdego z Fanów  s Fan, którzy pragną zaopatrzyć się w  wytw orne ubranie lub kostjum. Pełna szerokość. Kolor: 
gran® ow y, ronzowy, zielony, szary, popielaty, w iśniow y i kowerket. T en że materjał w  w yższym  gatunku za 3 m etry— 
8.800, w  n»)wyze*ym gatunku za 3 m etry- 9  900 mk.

3  m etry najw ykw intniejszego m at er] atu „Imperial™ za 10500 mk. „Imperial" wyróżnia się sw oim  
rogira najwykwintniejszym  gatunkiem, w ysoką dobrocią, pięknością, niezw ykłą trwałością, w ygląd sw ój zachow uje na 

_i «8 a . s z y s t k i e  najmodniejsze kolory ciem ne i jasne, w  drobniutkie krateczki, paseczki lub w  zygzaki,
ie n z e  materjał w  w yzszym  gatunku za 3 metry 12 000 mk., w  najwyższym  gatunku 14750 mk.

P O D S Z E W K I  i D O D A T K I  D O  U B R A Ń .
D o każdego odcinka ąa  ubranie dodajem y —■ na żądanie zam awiającego pełny komplet pod*

s z e w  pod marynarkę i Kamizelkę, spodnie, do rękawów i  t. d za 2.600, taki sam  kom plet w lepszym  g a ­
tunku d.ouu rok , w  najlepszym  gatunku ang. satyna 4 600 mk
u ł • P,a s *cse  Istnie. Specjalny wykwintny m sterjał n s letn ie m ęskie lub damskie płaszcze, do

ekonsłej dobroci, w  krateczki, paski i zygzaki W e w szystkich żądanych kolorach za 2 i pół metra 8 500 mk., 
najw yższy gatunek 9 500 mk.

Kupon na spodnie Specjalny kupon na spodnie z dobrego i p ięknego materjału, czarne tło 
z modnymi psseczkam i, dużego wymiaru z s  3 200 m k , w najwyższym  gatunku 4 000 mk.
, , , , damski© biuski, półw ełniano jedwabne, bardzo efektow ne w e w szystkich  m odnych
kolorach za K300 mk. i 1 400 mk, Sztuki batystow e najwykwintniejszego gatunku za 3 000 i 3 500 mk.

Płócienka kolorow e w paski lub krateczki na koszule, ubranka dziecinne itp. 575 mk. za metr.
, Szew ioty  damskie najlepszego wyrobu, zastępujące w  zupełności angielskie materjały, podw ójnej

szerokości na suknie i kostiumy letnie w e wszystkich kolorach po 1.750 mk. za metr.
? 7nn i *  , ”  n a  E m s k i e  s p ó d f t i c e  W  efektow ne kraty lub pasy, rów nież gładkie i w e w szystkich k .lorach  za 
/  /UU m k , w lepszym  gttunku 3 100 mk

i dzienne, ietn .e  k oszu le  m ęsk ie  z mankietami 7. dobrego pięknego zefiru w najmodniejsze d ese
me po 1,900 mk. ze sztukę, w lepszym  gatunku 2 300 m k.

Bez żadnego ryzyka I Bez żadnego ryzyka!
Z am ów iony towar w ysyłam y na naszą odpow iedzialność z warunkiem, że  o ile się  takowy nie spodoba, zwra­

cam y piem ąuze natychnrsst w  całości. O pakowanie i koszta pocztow e na rachunek kupującego.

Z o n M n la
adresów FIRMA M U S L IM  BIRMSZ FEIH ! S-ta

BIAŁYSTOK, PL. KOŚCIUSZKI 3 I.
 ̂ Zamieścić^ w szystkie od naszych klijentów podziękow ania, należałoby zająć nimi całą gazetę od początku do

końca, przeto ograniczam y się podaniem  kilku ustępów  listów  — o ile to jest dostępne w  ciasnych ramach gazę- 
towej reklamy:

. Bernstein i 5  ks, Białystok Z am ów ione za pobraniem materje, a to: materja na ubranie, materja
na kostjum damski i sztuczkę na e odnie otrzym ałem . Istotnie w yw iązał się Pan z zadania b, dobrze, tak co do jakości, 
taniości, jak również pośpiechu w ekspedycji. P izyjm  Pan moje podziękow anie i pozw alam  panu zrobić z tego listu  
uzytefe publiczny. Z, poważaniem  W ojciech Ząbek, urzędnik pocztow y, Kraków, ul Grabowskiego 10, parter.
, , d  **' w ysłaną nam otrzym aliśm y i jesteśm y w całości z niej zadowoleni, gdyż ta okazała się

do rą, ran u  została wyrobiona klijentela, gdyż poleciliśm y już w  każdym razie z 20 klijentów, którzy sw oje zam ówienia  
częściow o otrzymali. A d o lf Scfófer, funkcjonsrjusz sądow y, Ż yw iec M*łop

o  V  i Sf- P ^  * ziałem  Pański towar i naw et zrobiłem z  Pańskiego towaru ubranie i przekonałem się, że to
war r ana by{ doskonały fezottek SC. krawiec męski, G rodziec, Śląsk Cieszyński.

_  J Se. Firmo. M *m zaszczyt zaw iadom ić, że otrzymałem mój obstaltinek, za który układam szczere podzięko
wanie. lew a r  albowiem  jest dobry, a także punktualność wskazuje na w ysoką rzetelność Sz. Firmy. Roman Dudyk,
stud, uniwersytetu L sssow , Małop

5) Sz. P. Tow ar otrzymałem , przepraszam  za opóźnienie wykupu, gdyż mnie w domu nie było. Uprzejmie 
proszę o bezw łoczne w ysłanie mi tego  sam ego towaru D. Zacherzyński, K ielce, Czysta 25.

Pow iększeni©  zastępu  naszych odbiorców, drogą dokładnego, sum iennego, oraz po minimal* 
nych fabrycznych cenach, wykonywania zam ów ień  —je s t  podstaw ą n aszego  przedsiębiorstw a.
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8-klasowe Gimnazjum Żeńskie

,  J .  K R Z V K O O J S S I E J  <D  B t f Z l n f e .

Zapisy na r. szkolny 1922123 przyjmuje kancelaria codziennie od 9-2,
EGZAMINY 6 CZERWCA. — GODZ. 9 a 

Podania o przyjęcie wydaje bancelarja G i m n a z j u m .
Do podania dołączyć należy św iad. urodzenia i pow tórnie szczepionej ospy.
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Wiosenne modele na rok 1922 oraz pasy zdrowia: |
pooperacyjne, na ślepą kiszkę, przeciw rupturowe, B  

jak również biusty nadeszły z Paryża §
PRACOWNIA GOSETÓW

B
B
B ’ 0— 10

St. Chorzelskiej
w  Sosnow cu, P iłsudsk iego 14.

Firma M. BERGMAN w Sosnowcu
M odrzejow ska Nr. 15 ( w  podwórzu) 187

przyjmuje do przeta.oaowania i farbowania kapelusze damskie, m ęskie i dzie­
cinne, filcow e orez słom kowe na najnowsze m odele.

Specjalność: PRANIE i PRZEFASONOW ANIE „PANAM A".
Mem zaszczyt zawiadom ić Sz. Klijentelę, że  udoskonaliłem  zakres swej 

działalności, przefasonowując słomkowe kapelusze prasami maszynowemi, no 
formach cynkowych, których żaden z reklamujących się w Zagłąbśu fachowców  
stanowczo nie posiada.
U W A G A :  Zwracano uwagą Sz. Klijentów, że  niektórzy z reklamujących 
się mistrzów, byli u mnie w terminie, którego w istocie nieukoćczyli, w ięc, aby 
nie wprow dzać w błąd, ośmielam się zwrócić uwagę Sz. Kiijenteli na dokła­

dny adres mojej firmy

M .  B E R G M A N  Sosnowiec, Modrzejowska 15 w  podwórzu.

B B B B B B B B iB B B B B B B B B B B B B B B B B B S B B B B B B B B B B B B tB B B B B B B B
i  m sr NOWOŚĆ!!! i
B B B B B B B B B B B B B B B B B S

B B B B B B B B B B B B B B !
i  "

JB B B B H B B B B

|  F A 9 R Y X A  K A J E T Ó W  |  |
Ś .LARGE!), Sosnow iec!

a W arszawska Hi 10, B

J D R O B i E  08Ł0SZEM IA, |

jŚ3 uskuteczn ia  w sze lk ie  robo ®
ty  introligatorskie oraz vry- 

§ konyw a księgi buchaiteryj- 
ne z w łasn ego  m aterjału.

Posady I prace
10 mk. za wyraz.

Podm ajstrzy do wykonania żelbetowych  
robót na przeciąg m iesiąca potrzeb' 

ny niezwłocznie. K ielce, H ipoteczna 14 
lnź. W ełkowiń.ki. 1-j
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Pieru/szorzedna lahrulia mudla MPierw szorzędna fabryka mydła

I. C w e j g e n h a f t
Sosnow iec, T argow a 7-a 

zaw iadam ia iż sprzedaje się m ydło p ierw szego gatunku, 
zaw ierające od 63 do 67 procent tłuszczu. 

Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów

n
Pierwszorzędna poważna

F a b r y k a  g u m y  p o s z u k u je
na K ngresó^kę 

u kupców b u n ży  technicznej 
— udbrte wprowadzonego —

P R Z E D S T A W I C I E L A
Oferty aub „Branchenkundig" do Biura 
O głoszeń Hubert Friedl W ien, IV.

Phorusgaese 3. —  —  80 1-1

C pólnjka z dziesięciu m iljonsuti przyj. 
U  m ę do czynnej fabryki. Oferty dla 
„Prz-m ysłu". 2 1

Kupno i sprzedaż
 20 mk. za wyraz.
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O ien in o  bardzo dobre sprzedam. Cena 
* 650 tysięcy mk. W iadom ość „Iskra"
Dąbrowa.   3 3

o sprzedania pies w yźeł 3 letni kop”. 
Czeladź kol. Piaski, W ojcikiewicz.

3 2
T Jrządzenie cegielni parowej prócz ma- 

szyny koleby miech kowalski i in­
ne rzeczy do sprzedania. W iadotiei;  
„Iskra" Dąbrowa. 5  4

W T yprzedaź rożnych balji drewai,;
nych. dużych, zdatnych do pralni 

oraz inne naczynia nowe, po cenach zni- 
żonych, towar dobry. Piłsudskiego dom 
Szostka, za księgarnią J ]
Q przedam  m aszynę stolikową do szjeie  
w  w  dobrym stanie. Sosnow iec, Wyso-

2 1
|"So sprzedania warsztat saeweki. oraz 
L -' maszynę szew eką z opróżnieniem  
lokalu i sklepu z kuchnią. Wiadomość 
Sosnowiec, ul W iejska 35. Sobinecki

i 1 _
1 /  rowa mleezna dająca 14 litrów, z 
**• powodu wyjazdu do sprzedania 
Sielce dwór rensrdowski, naprzeciw 
Wydziału budowlanego. Kopaniak. 1-J 
P ie r z e  św ieże do sprzedania. Wiado* 
* m ość „Iskra" Sosnow iec. J.]
Q przedam  ramy z  siatkami do okien 
U  oraz plac w  dobrym punkcie. Wia 
domość „Iskra* Sosnowiec. 2 1

L o k a l e
20 mk. za wyraz. i

Wynajmę 2 pokoje z ‘kuchnią, w dc 
brym miejscu, światło elektryczc 

za wynagrodzeniem kosztów i przepr 
wadzki. Oferty do „Iskry* w  Sosnow 
pod „L. L.“ 1-1

Z g u b i o n e
10 mk. za wyraz. D

IV/fikerman Roman zgubił książkę z 
** * Kasy chorych w  Sosnowcu, kartę 

powołania wyd przez PKU Będzin. 3-3 
"IT1 orbui Roman zgu5.ił paszport nie 
* miecki wyd. podczas okupacji. 3-J

Krawiec Agnieszka zgub ła  tymczaso 
wą legitymację wyd. przez gmin;

Sułoszowa, 3.3
*7ofja  Dudzic zgubiła paszport wyds 

ny przez urząd gminy W ielka Wie' 
Znalazca proszony o zwrot do „Iskry’
Sosnow iec ' 3-3
^ g u b ic n o  torebkę z pieniędzm i, do 
^ -i w ody H Radzyńskiej, p ioszę zwró 
cić za nagrodą. Dom  H andlowy Piłsudi 
skiego Nr. 46 3-2

Woda W ładysław  zgubił kartę demi 
bilizacji, wydaną przez 20 p. j 

ziem i Krakowskiej i dow ód osobist 
wyd pi ze z gm. Klimontów. 3-1
T udwik Rotstein zgubił paszport w> 
^  dany przez władze okupacyjne. 3' 
O n ia k  Teofilazgubiła paszport wydań;

Przez Mag, m . Sosnowca. 1-1
’y im o lą g  M ichał zgubił portfel, kart 

zwolnienia wyd. przez 2 pułk strzel 
ców podhalańskich i kartę pobytu wyc, 
przez kop. „ H f ,  Renard". 3-1

anseka W anda zgubiła paszport wyc 
przez Msg. m. Sosnow ca. 3 1R

Ł Jen d ler  Eljesz (rocz, '898) zgubił do 
*  A kument wojskowy wydany prze 
PKU Będzin. 2 1

Tomasz Książek pomiędzy Katowica' 
mi a Sosnow cem  zgubił dowód oso' 

bisty z fotografją, wydany przez gm, 
Kaźmierza W ieka, powiatu Pińczowśkie- 
go. ł.w rócić „Iskra" Dąbrowa. 1-1 
U 'ranciszek Ke smalski zgubił kartę toż 
^ esm ości, wydaną przez Magistrat m. 
Dąbrowy. Zwrócić „Iskra" Dąbrowa.

1-1
C tefeń ja  Zwoieńska zgubiła paszport 
*-7 wydany przez Magistrat w  Sosnowce

3 1

R ó ż n e
20 mk. za wytaz.

Kupiec chrześcjanin w celu  powiększe­
nia interesu poszukuje pożyczki do 

miljona mk na dobry procent i pod zu­
pełnie pewną gwarancją nawet hipo­
teczną, W iadom ość „Iskra" Dąbrowa.

5 3

KJowe m eble różnych ta* 
son ów  za gotów k ę na 

w ypłat rów nież prsyjffl«’ 
jem y w szelk ie  obstalunlii 
w  zakres s t o l a r s t w a  
w chodzące sto larzy  Chrze 
ścjan przy kółku roSnicze .fi 
w Będzinie hi. Modrzejoaf* 
ska 14 dom J. Czernego.
C w ie c e  nadeaiły b ia łe i obielane W 
^7 wielkim  v;yborze po cenach niskich- 
Kołton K ościelna 4. Sosnow iec 10 9
TT"to wypożyczy l.OOO.OliO marek otray’ 
*■*- ma m ieszkanie bezpłatne z  2 po­
koi i kuchni. Zabezpieczenie hipoteezne 
W iadom ość w  A dm iiistracji „Iskry" So­
snow iec, t.L .

We wtorek dn. !6  maja wy»ze<jj 
chłopczyk z  demu i nie wrócił 

dotąd, ubrany w  zieloną bluskę, spod­
nie cajgowe w czapce cyklisty z torb4 
w ręku >ółtą, blondyn piegBty. Ktoby 
w iedział gdzie się znajduje zechce *»' 
wiadom ić 4-ty Komisarj t w  Sielcu 0  *7 
ul. R ei ardowskiej Suchaczek 1 4
D ie s ,  w ilczes bury, przybłąkał się *  
*■ piątek i jest do odebrania za zwro­
tem kosztów. Dąbrowa, Ksawera. u*' 
Kolejowa Nr. 19, Augustynik Augu»*

1 !

Pies bronzowy z białą łatką pod szr  
ją i końcu ogona zaginął. Na szyi 

m iał obrożę m osiężną. Ktoby cokolw*®* 
w iedział o takowym zechce powiadom*4 
Łukasza Saska, Dąbrowa, Itabędrka <» 
dom Franko-W łcskiego T  wa. 1’ *
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